
Nr, 63. Rsk XII.
C e r v  p rerram erp T y.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kon., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii.

miesięcz. 2 K .5 0  h. 
kwarta’ 7  K. 5 0  h. 
rocznie 3 0  K. — h.

z 2-krot. 3  K. — h, 
wysyłką 9  K. — h. 
pocztów. 3 g k. — h.

W Niemczech, miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorążczyzny 17—\g

w;.-*- rzi v-Ji,/.‘:V%s.tcncłVcri!lłiJu*i ■ i rt Mm Ml*
L-wńw, czw artek  7  lutego 1M 7. W y d a n i e  r m r a n n e .

C en y  o g ło s z e ń .
O głoszenia (inseratyj za 1 wiersz 
petitów., lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nrdes-tane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  nalerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D m iesienia o ślubach, zaręc/.i .tach 
i t .p. wiadomości poi Kor. zawiersz. 
D iobne ogłoszenia za w yraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerjty. Wyrazy grub- 
szem pismem iic -ą się podwójnie.

Ceny odozieiny. h nnnierów: 
Nr. popołudn. 6 li. z przesyłką 10 n. 
Nr. p oranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do. Recakcyi Słow a *’oiskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reWąmacye 
uprasza „ię nadsyłać pod adresem: Adn.inistracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słow o Lwow. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administiacy <40.
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k a l e n d a r z  l w o w s k i .
C zw artek , 7 lutego.

Im io n a : Rzym sk.-kat. DzD. Romualda. Ju tro : Ju­
la z Malty. — Gr.-kat.: Dziś: '.5. Hryhoiyu Ap. ‘ futro: 
16. Ksenofoma — Słowiańskie: D ziś. Sulisława bł. ju ­
ro : Gniew onnra.

Wschód słońca 7 28. zachód 5 03 
A o c ia s ii  k o l e jo w e  odchodzą ze ^v?owa z d w ora 

Nównego, (czas śiodkowo-europejski . uo Kraków-, 8’25ł , 
°-.35 2’45ł , 6’35. 11, 12*45*, 4 05; dc kzeszowo 4C5; ao 
Podw cłoczysk 6-20, 10 55, 2’2 i*  6 'lś , V*50i do Czermowiec 
i  15, 9’20, 2 40*, 10’40 2‘5 1 * , do K o lo m y  3 30 ; do s try ­
ja 11.30; do Lawocznego 7’20 2’30, 6"25; do Sam bora 
v55 4 i5! 10-51 ; do Jaw orow a 655, 6 — ; do Rav»ry 7 25; 
1135 (co niedzielr; do bełzca 10'45; do Stanisław ow a 
V68, do Husiatyna 9M0.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 5 9  rano) drukowane czarno.

R ećjk cy a  „Słow a Polskiego" otwartr codziennie od 
godz. 9-te; rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej Wieczo­
rem. W ani świąteczne od godz. 11 du 2-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tei rano.

B fn x e *  1 I t ib t iH  > L  Ossolineum: BibhoteKa o 
twarta codziennie od 9 —2 ; muzeum w i r  oowsz. (prócz 
poniedz). od 9— 1 nadto we wtor. i pfąteK od 3—3, w niedz. 
11— 1. Biblioteka Uniwersytecka cadziennie oa goaziny 8 do 
I uj  4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Muze 
urn Dzieduszyaacn, (Teatralna 1S) w- godzinach przedpo- 
udniowych w" Jni powSz. a zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 

cka (hr. Dzieduszrckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz pfatku. —’ Muzea ni orzen-ystowe otwarte w dni 
powszednie (crocz ooJedziałku ) od godziny 9—2,w święta 
oa no iziny ió— 1. Biblioteka baworowskich (Ujejskiego 

codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teki Pawlikowskich ful. Trzeciego Maja 5) środy, soootv‘ 
i met zieie od 11— 12. — Bibliot. Pontechniki w poniedzia­
łki Sroay i piątki 10— 1. Biblioteka Towarz. Sztw czerki 
(ulica . zarniecitiego 26) 2—ó (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bid’ Narudr.ego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śrocy, 
oiutl.i, sobotv O --1? i 3—6. — Bibhotcka gminy wyzna­
niowej izraciickiej (ul. św. Stanisława 1. 5)_ otwarta co­
dziennie z wyjatrien piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka pL t a r ” T S L. (Trzeciego M a ja5 l p ) o t v a i  
ta couziennie 5 — 7 popoł. v. niedzielę i «więtą 10 -  J 2
tv poł. ~

T f y rtf tw y  W y s t a w y  z In o r o w e  w 1 o-
warzystwie orzviaciół sztuk pięKnycu (Muzeum p sem y- 
słow e, codz od g. 10—4. Opłata 60 f.., w niedz. 30 h.

Odczyty i  w ykłady, P o w s z e c h n e  W y u a -  
dy  U ni  w. proi ur 'V Witwicki O kształtacn ciała ludz­
kiego", zakł. fiz Uniw. Długosza 8, , g. 7 w.

P o s ie d z e n ie  I ta a j  ni l e j  s k l e j  w ratuszu o godz. 
6 wiecz.

I f i d o w U k s  I  z a b a w y  Bal akadt micki w Filhar­
monii. — Zabawa taneczna w Lutni — Wieczorek z rań- 
eami w Kasynie miejsKiem — Social meeting w English 
rircle (Rynek 9), o g. 7 w

l e a t r  n t l e j s r l .  Dziś o godz. 7 „WalKirya", opera 
w 3 aktach R. Wagnera,

9)
C O N A N  D O Y L E

TRZEJ KORESPONDENCI
Tłum. z angielskiego 

B R . N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg aalszy,)

Anerley jęknął wobec tej hańby. Stracił głowę do 
tego stopnia, że zapomniał odwieść kurek u strzelby; ale 
nie strach był tego powodem, tylko gorączkowe zajęcie, 
z jakiem śledził bieg rzeczy.. Poniósł rękę do głowy i 
uczuł, że miał czoło owiązane mokrą chustką.

—  Gdzie tamci dwaj D erw isze?
— Uciekli. Jeden jest postrzelony w rękę.
—  A co mnie się s ta ło ?
—  Effendi ma ranę w głowie. Effendi schwytał 

złego człowieka za ręce a Scott effendi go zabił. Twarz 
bardzo oparzona.

Aneriey nagle odczut silne palenie skóry i silną 
woń SDalonycb włosów poa swemi nozdrzami. Poniósł 
rękę do wąsów. Nie było ich. Czyżby i brwi znikły? 
Nie mógł ich znaleźć. Głowa jego niewątpliwie była 
bardzo blisko głowy derwisza, gdy tarzali się na ziemi 
i to oparzenie było skutkiem wybuchu jego własnej 
broni. Mniejsza o to , zanim ujrzy znów ulicę Fileet, 
włosy mu odrosną. Ale rana jest może sprawą poważ­
niejszą, Czy tak poważną, że nie pozwoli mu pojechać 
do biura telegraficznego w Sarrasie? Trzeba spróbować 
i przekonać się.

Szkoły średnie*).
Na szkoły średnie w Ausiryi preliminowano ogó­

łem 2 5 ,6 1 6 .6 4 5 . Galicya figuruje w wydatkach na gimna- 
zya (4 6 ) z kwotą 4 ,5 5 1 .7 2 0  (tj przeszło 27  pre ), na 
szkoły realne (1 1 ) z kwotą 6 2 4 .4 0 5  (przeszło 10 
procent). ~ •

Przeciętny koszt jednego gimnazyum w Galicyi 
wynosi 9 8 .9 2 8 , (we Lwowie 1 2 8 .6 4 9 ), jednej szkoły 
realnej 8 4 .9 4 6 .

W ooec tych stosunkowo wysokich cyfr kosztów 
jednego galicyjskiego, a szczególnie lwowskiego lub kra­
kowskiego gimnazyum, cyfr wybiegających nawet zna­
cznie ponad przeciętny koszt jednego gimnazyum austrya- 
ckiego, możnaby mniemać, że zakłady te należą do naj­
lepiej wyposażonych w Austryi. Byłaby to  jednak kon- 
kiuzya najzupełniej fałszywa. Trzeba bowiem porównać 
frekwencyę gimnazyów w Galicyi, a w krajach zacho­
dnich. Tam gimnazya o liczbie uczniów poniżej 2 0 0  są 
zjawiskiem częstem, z liczbą uczniów poniżej 3 0 0  lub 
4 0 0  zjawiskiem normalnem, z liczbą uczniów ponad 5 0 0  
rzadkością. W Galicyi natomiast niema ani jednego, 
któreby było co do nczpy klas i uczniów normalnem. 
Anormalność stała się tutaj regułą, a gimnazya ponad 
8 0 0 , nawet ponad 1000  uczniów czemś zwykłem, do 
którego jużeśmy się tak przyzwyczaili, że gdy szkoła 
iakaś utrzymuje się jakiś czas poniżej 3 0 0 , to biadamy, 
że zawiodła nasze oczekiwania. Przepełnienie naszych 
szkól średnich jest powodem tej pozornej kosztowności 
lwowskich i krakowskich gimnazyów. -Ale ta pozorna 
kosztowność jest właśnie dowodem niezwykłej taniości 
nauki w tycn gintnazyacn. Jeżeli weźmiemy np. takie 
potworne organizmy szkolne, jak IV i V gimnazyum we 
Lwowie, to widzimy, 4.s o|t» t *  zakłady kosztują wpra­
wdzie 3 5 0 .ó o l ; gdyby jednak ich klasy! rozdzielono na 
6 normalnych zaktadów 8-klasowych i koszt takiego za­
kładu Drzyjęto okrągło na 8 0 .0 0 0 , to kosztowałby on 
rząd 4 8 0 .0 0 0 . Zysk ‘przy utrzymaniu obecnego stanu 
wynosi zatem okrągło 1 3 0 .0 0 0 .

Na szkolnictwo p r z e m y s ł o w e  w całej Austryi 
preliminuje się ogółerr. 1 0 ,3 0 4 .0 9 6 . Z tego przypada na 
Galicyę 7 5 1 .6 0 0 . Wydatek na Galicyę wynosi zatem 6 ‘9 
prc. ogólnego wydatku!

W dziale szkól h a n d l o w y c h  zapotrzebowanie 
ogólne wynosi 8 7 7 .0 0 0 , z czego przypada na Galicy# 
8 0 .4 0 0 , tj. 9  prc.

Dla s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  pre­
liminuje się ogółem 4 ,9 2 3 .0 1 1 , z tego dla Galicyi 
1 ,1 13 .6 8 7  tj. 22  prc.

*) Zob. „Słowo Polskie" Nr. 58

Ale Anerley miai tylko swego ma}ego siwka sy­
ryjskiego. Stał blisko w blasku siońca w ieczornegc, ze 
spuszczoną głową i zgjętemi kolanami, iakgdyby ciężyła 
mu jeszcze praca poranna. Jakąż mógł mieć Anerley 
nadzieję, że zdoła przebyć na tym koniu trzydzieści pięć 
mil uciążliwej drogi? Byłby to wysiłek dla doskonałych 
kuców jego towarzyszów —  a wszak one były najszyb­
sze i najdoskonalsze w całej okolicy.

Najwytrzymalsze ? Było ieszcze jedno stworzenie 
wytrzymalsze —  prawdziwy wielbłąd - kłusak. Gdyby 
miał takiego wielbłąda, mógłby jeszcze, pomimo wszyst­
ko, „ostać się do telegrafu, Mortimer bowiem powie­
dział, że wyżej trzydziestu mil wielbłąd-kłusak prześci­
gnie każdego konia. Tak, gdyby miał wielbłąda-kłusa- 
ka! I naraz, jak błyskawica, Drzemknęły mu przez gło­
wę słowa Murtimera: „Jest to ten rodzaj zwierząt, któ­
rych dosiadaią derwisze, gdy urządzają swoje błyska­
wiczne napady".

Zwierzęta, których dosiadają derwisze! Na jakich 
zwierzętach jechali ci zabici derw isze? W jednej chwili 
Anerley zaczął się wdrapywać na. skały, Abbas zaś dą­
żył z.a nim, protestując. Czy dwaj zbiegowie zabrali 
wszystkie wielbłądy, czy też zadowolili się ocaleniem 
samych siebie? Błysk, mosiężnych, rozrzuconych pustych 
gilz od naoojów Remingtona uderzył wzrok Aneriey’a
i wskaza' mu, gdzie było legowisko wroga.

W chwilę później Anerley byłby mógł krzyknąć 
z radości, albowiem nieopodal, z wąwozu wznosiła się 
długa, giętka, Diiła szyja i kształtny łeb takiego wiel­
błąda, jakiego nie widział jeszcze nigdy w życiu; —  
było to SLczne stworzenie, takie dalekie od oospoFtego. 
ciężkiego wielbłąda jucznego, jak koń dorożkarski od 
wyścigowca.

Zwierzę klęczało pod osłoną skał, z torbą skórza­
ną od wody, przewieszoną przez grzbiet, a nogi prze-

Z zakresu s z k ó ł  ś r e d n i c n  musimy z uzna­
niem podnieść to wszystko, co w ostatnich latach dla 
naszego kraju zrobiono; nie możemy jednak poprzestać 
na tern. PoTzeby w tym dziale są jeszcze tak wielkie i 
tak rozliczne, że mamy jeszcze duzo, bardzo dużo, do 
żądania. Co się tyczy ilości szkół średnich i ich roz­
kładu dalecy jesteśm y od tego stanu, w jakim już dzi­
siaj znajdują się kraje zachodnie. Trzeba nam dalej pro 
wadzić akcyę przyspieszoną w celu zaopatrzenia kraju 
w większą ich liczbę, trzeba przedewszystkiem zwracać 
uwagę na szkoły realne i nie zrażać się początkową 
nie wielką może frekwencyą. Najbliższe * szkoły realne 
powinnyby powstać w Przemyślu, Stryiu, N. Sączu, 
Białej. Ale i gimnazya musimy zakładać nowe, aD,y 
zaradzić istniejącemu przepełnieniu, szczególnie we 
Lwowie.

Tu w najbliższych kilku latach muszą powstać je ­
szcze trzy nowe gimnazya ; _ ale obok tego muszą gi­
mnazya otrzymać Gródek, Żółkiew, Winniki, Wieliczka. 
Chrzanów. Zakładania filii należy raz na zawsze za­
niechać. Ż ą Ja ć  musimy systemizowania znaczniejsze 
liczby nowych posad rzeczywistych, aniżeli dotychczas 
liczba tych posad powinna rosnąć w miarę zakładanie 
klas równorzędnych, tak, jak to praktykuje się w Wie­
dniu. Dla każdej nowej klasy równorzędnej naieży sy 
stemizować newą posadę rzeczywistą i kreacye te rozłoży^ 
na lat pięć tak, żeby do r. 19 1 2  szkoły nasze średnic 
były zaopatrzone w dostateczną ilość sił rzeczywistych 
Kandydatów nie zabraknie wobec wielkiej frekwencyi n; 
wydziaiacn filozoficznych. Nauczycielom starszym i za- 
slużeńszym należy udzielać w większej ilości ouznac jut 
(tytuły i ordery), których obecnie w żadnym kraiu ial- 
skąpo się nie rozdaje, jak w G alicyi; należy wyjedny­
wać także wybitnym jednostkom dodatki osobiste, któ 
rych obecnie nikt w Gaiicyi nie posiada.

W reszcie musimy energicznie żądać, ażeby raz n: 
wielką skalę przeprowadzono sprawę lepszego umie 
szczenią szkół średnich w Galicyi, ażeby sfinalizowane 
iaz akcyę budowy gmachów szkolnych na anuitety, lal 
tanie i korzystne pod każdym względem. Obecny stan 
w znacznej ilości zakładów jest wprost nie do utrzyma­
nia. Całe społeczeństwo powinno dać wyraz swojemu 
oburzeniu z powodu umieszczenia wielu szkół, nawet 
w stolicy kraju. My nie na to posyłamy młodzież na­
szą do szkoły, aby lam już od pierwszej młodości zdro­
wie rujnowała w ciasnych, wilgotnych, zadusznych, pół 
ciemnych izbach szkolnych, urągających najprymitywniej­
szym waiunkom hygieny. Zdrowie młodego pokolenia 
powinno być dla nas świętym skarbem, którego marno­
wać nam nie wolno, i którego niszczenia w obecnych 
waiunkach innym stanowczo zabronić musimy.
— ^ B i
dnie miało, według zwyczaju arabskiego, spętane po­
wrozem dokoła kolan. Anerley zarzucił nogę na prze­
dnią kulę siodła, Abbas zaś rozpęta! powróz. Anerley 
poleciał naprzód, na kark zwierzęcia, potem gwałtownie 
zsunął się w tył, czepiając się rozpaczliwie wszystkiego, 
co go mogło ocalić, a następnie wierzgnięciem, które 
mu omal nie połamało bioder, zostai znów rzucony 
naprzód.

Ale wielbiąd stał już teraz na n ogach , a miody 
dziennikarz siedział bezpiecznie na jednym z biegunów 
pustyni. Zwierzę było równie łagodne jak sz.ybkie i sta ­
ło, kołysząc d ljg ą  szyją i wodząc dokoła wielkiemi [fi3 
wnemi ślepiami, gdy Aneriey objął kulę siodła nogami 
i pochwycił zakrzywiony kii do poganiania wielbłądów, 
który mu podał Abbas. Poczem ująt ea cugle, dotkrąl
kijem długiej, drgającej szyi i, w jednei chwili wydaio
mu się, jakgdyby pożegnania Abbasa dochodziły gdzkś 
zdaleka, a czarne skały i żółty piasek wirowaty tylko, 
gdy je  mijał.

Anerley po raz pierwszy dosiadł wielbłąda i po­
czątkowo ruch, jakkolwiek nieregularny i u rw an y , nie 
był niemiły. Nie mając strzemion, ani żadnego slatego 
punktu oparcia, Anerley me mógł podnosić się w takt 
kłusa; trzymał się tedy, jak mógł najmocniej, nogami
kuli i usiłował kołysać się w tył i naprzód, widział bo­
wiem, że tak robią Arabowie.

Siodło było duże, bardzo wklęsłe, a jeździec miał 
świadomość, że podskakuje w mem z taką siłą rozpę­
du, jak kula bilardowa na tacce do podawania he-baty. 
Chwycił się obu boków siodła, ciicąc utrzymać równo­
wagę. Zwierzę szło już swym długim, cichym kłusem, 
a kopyta gąhKowate sunęły bez naimniejczego odgłosu 
po twardym piasku. Anerley przecnylił się w tył, chwy­
cił się mocno oburącz za tył siodła i nawołując, poga­
niał zwierzę. (D ok. nast.)
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Szkoły przemysłowe wymagaią naszej szczególniej­
szej pieczy. Dążyć musimy do tego, aby liczbę szkół 
oaństwowych znacznie powiększyć. Krakowską szkołę 
należy przekształcić na wzór wiedeńskiej i praskiej 
„Kunstgewerbeschule" na szkołę przemysłu artystyczne­
go. Lwowską zorganizować i uzupełnić wzorem innych 
niemieckich szkół przemysłowych. W Przemyślu po­
winna powstać trzecia państwowa szKoła przemysłowa 
w Galicyi. W odpowiednich miejscowościach należy 
założyć przynajmniej trzy państwowe szkoły rzemieślni­
cze. Nadto podwoić liczbę szkół fachowych państwo­
wych i wydatniejszą o wiele subw encyą, aniżeli dotych­
czas, dopomódz krajowym szkołom fachowym do le­
pszego rozwoju. D otacye na muzea przemysłowe po­
winny być wyższe. Żądać należy znacznych kwot co­
rocznie na zasiłki dla kształcenia nauczycieli i werkmi- 
strzów szkół przemysłowych, większych dotacyi dla za- 
kupna środków naukowych i materyału naukowego dla 
uczniów, wprowadzenia wędrownych nauczycieli przemy­
słowych i wędrownego wzorowego muzeum przemysło­
wego, które zaopatrzone w najważniejsze tylko okazy 
przenosiłoby się razem z nauczycielem z miasta do mia­
s ta 'n a  2 — 3 tygodni i mogłoby się przyczynić znaKomi- 
cie do zainteresowania się i podniesienia rękodzielnego 
przemysłu.

Handlowe szkolnictwo wymaga również troskliwej 
opieki. Akademię lwowską na'eży rozszerzyć, krakow­
ską zorganizować na anademię i wziąć na etat pań­
stwa ; nadto wydatną subwencyą popierać powstawanie 
dwuklasowych szkół handlowych w większych miastach 
prowincyonalnych. Z lwowską akademią połączyć na­
leży kursy języków oryentalnych, albo stworzyć we 
Lwowie samoistną szkołę dla tych języków.

Liczbę seminaryów nauczycielskich należy powię­
kszyć, w pierwszej zaś linii założyć samoistne sem ’na- 
ryum polskie w Cieszynie; dla podniesienia szkolnictwa 
ludowego wyjednać znaczne subwencye od państwa dla 
skarbu krajow ego; skreślić z budżetu suDwencye dla 
niemieckiego szkolnictwa luduwo-wojskowego w Galicyi.

Dom agać się z naciskitm  i energią zastosowarra 
innej metody w udzielaniu subwencyi dla wyższych szkól 
żeńskich i sprawiedliwego, rzeczywistym potrzebom od­
powiadającego rozdziału właściwego kredytu nietylko 
pomiędzy szkoły niemieckie, ale także i galicyjskie.

Z Rosyi i Zaboru.

Z zam ętu.

W arszaw a (Tel. wł.) Polska Partya Socyalisty- 
czna wydała odezwy, w których przyznaje się, że za­
bity w Radomiu Aleksander Musiał, znany pod pseudo­
nimem „K anarka", zabity został z rozporządzenia partyi 
za lo. że należąc do P . P. S . zdradza! tajemnice partyj­
ne policyi. Dowiedziała się zaś P. P . S . o  tern podo­
bno z dokumentów departamentu policyi w Petersburgu, 
które udało się wykraść tamtejszym rewo'ucyonistom. 
Pomiędzy tymi dokumentami miano znaleźć również przy­
gotowywany spis wszystkich prowokatorów.

~  Białysiok. (Tel. wł.) Jeden z większych fabry­
kantów tutejszych Hendler został na ulicy Kupieckiej 
przez niewiadomych sprawców śmiertelnie poraniony ku­
lam' rewolwerowemi. Sprawcy uszli.

Na tego samego fabrykanta przed rokiem rzucono 
bompę, ale wówczas ocalał.

P etersb u rg. (Tel. wł.) „Rodnaja Ziem ia" wyjaśnia, 
w jaki sposób zabójca von der Launitza dostał się na 
uroczystość poświęcenia szpitala dla spełnienia zamachu. 
O kazało się mianowicie, że agent, przeznaczany dla 
ochrony Stołypina, sprzedał kartę wejścia, zaoDatrzoną 
w podpis Stołypina, rew olucyonistom ' , za 3 0 .0 0 0  
rubli. ~

Agent nazywa się Jakowlew. Uciekł on za granicę 
w dniu zamachu.

W ybory do Dum y.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Z Kazania donoszą . Koza­

cy dońscy wybrali przeważnie kadetów i socyalnych de­
mokratów. Przy wyborach mimo nacisku władz lokal­
nych i wojskowych nie udało się przeprowadzić żadnego 
kandydata, popieranego przez rząd. Ten rezultat wybo­
rów w okręgu dońskim budzi w Kotach rządowych po­
ważne obawy.

P etersburg. (P et. Ag.) Dotychczas wybrano ogó­
łem 1 9 .1 3 6  wyborców, z tego 4 6 2 6  monarchistów, 
8 2 3 9  umiarkowanych. Wśród reszty 6271 wyborców 
znajduje się 63 5  kadetów.

P etersou rg . (Pet. Ag.) Mimo, iż ogólny obraz 
wyniku wyborów jest dotychczas niejasny, można przy­
jąć za pewne następujące wyniki: W grupie włościań­
skiej i drobnych właścicieli gruntowycn jest 28 8  wybor­
ców, skłaniających się pozytywnie na prawo, 1 1 2  dzi­
kich, zbliżonych do prawicy i 2 1 8  kadetów, progresi- 
stów i socyalistów, 3 socyalnych rewolucyonisiów. Ku- 
rya wielkiej własności wydała olbrzymią większość dla 
prawicy skrajnej. Niższe klasy wybrały przeważnie ka­
detów i skrajną lewicę.

P etersb u rg . (Pet. A g.) W wyporach z wielkiej 
własności w okręgu dmitrowskim wybrano b. posła 
iiaydena.

Różne wieści.
Petersburg. (T B K .) Prof. chemi Mikołaj Mieńszu- 

ikin umarł.
Petersburg. (T B K .) Car zatwierdził wyrok sądu 

wojskowego, skazujący admirała Niebogaiowa na 10 lat, 
a innych oficerów marynarki na rozmaite kary wię­
zienia.

Nlżny Nowogród. C  BK .) Gubernator baton Fre-

deriks, wmieszany w sprawę Hurki i Lidwala, został 
usunięty ze stanowiska.

Spolszczenie gimnazyuzL Tarodzk-ego.
W iedeń. (T B K .) „Polnische C orr.“ donosi, że 

kw estya p rzekształcenia gimnazyum niem ieckiego w 
B rodach na gim nazyum  polskie została w ostatniej 
instancyi ostatecznie przychylnie załatw iona.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pry w.) W czoraj toczyła się w są­

dzie pow. rozprawa o  obrazę czci, wytoczona przez p. 
Majewskiego przeciw p. Szałkowskiemu, dyrektorowi re­
ferentowi Tow wzaj. uDezp. P. Szalkowski ofiarował 
dowód prawdy, że podniesione przez p. Majewskiego 
zarzuty są bezpodstawne, poczem sędzia odroczył roz­
prawę i polecił p. Szałkowskiemu w przeciągu m iesiąca 
wnieść pisemny dowód prawdy, poczem odbędzie się 
rozprawa, na której ten dowód będzie rozpatrzony i da­
ną sposobność stronie przeciwnej poczynienia zarzjtów .

K raków . (Teł. pry w.) Na agenta fabryki korków 
Hackla napadł wczoraj o godz. 6 wieczorem na ul. św. 
Anny jakiś mężczyzna i usiłował mu wydrzeć z ręki 
mały czarny kuferek, gdyż zapewne sądził, że znajdują 
się w nim kosztowności lub brylanty. Hackl nie dał 
sobie wyrwać owego kuterka, a sprawca uciekł, pozo­
stawiwszy na miejscu kapelusz, który mu spadł z gło­
wy. Policya wdrożyła kroki, celem wyśledzenia sprawcy 
napadu.

P rzygotow anie  w yborów  p cw szechnycn .
W iedeń. (T B K .) Jak się c. k Biuro koresponden­

cyjne dowiaduje, rozpisanie nowych wyborów do Izby 
posłów, już na podstawie, nowej ordynacyi wyborczej, 
nastąpi w połowie lutego. Wybory same odbędą się 
wr pierwszej połowie maia. Nie było możliwem terminu, 
jak to muże byłoby pożądanem, oznaczyć wcześniej, bo 
wygotowanie nowych list wyborców na podstawie po­
wszechnego i równego prawa glosowania wymaga wię­
kszej pracy przygotowawczej, która w krótszym termi­
nie nie mogłaoy być uKończoną przez władze, a zwła­
szcza przez gminy, nie rozporządzające większym apa­
ratem adrninistiacyjnym. Już pierwsza praca przygoto­
wawcza : sporządzenie listy wyborców musi z powodu
swej ważności być przeprowadzoną z najwięKSzą staran­
nością i dokładnością. Listy wyborcze będą przejrzane 
i zbadane przez władze polityczne. Skoro listy te bę­
dą sporządzone, rozpocznie się postępowame reklam a­
cyjne przez wyłożenie tych list na dni 14. Wniesione 
reklam acye mają być przez powołane czynniKi w ciągu 
trzech dni przedłożone władzom politycznym, które po 
zbadaniu wszystkich okoliczności, przewidzianych przez 
ustawę i do przesłuchaniu interesowanych, mają wydać 
orzeczenie. Rozumie się, ‘r że te czynności urzędowe, 
które orzekać będą o p fa tłii  wyborczem licznych wy­
borców, muszą być przeprowadzone z wielką dokładno­
ścią i będą wymagały dłuższego czasu; specyalnie zaś 
polityczne władze krajowe, które załatwiać oędtj rekla- 
rnacye w stolicach krajów w pierwszej i ostatmei instan­
cyi, a dla innych okręgów wyborczych stanowić będą 
instancyę apelacyjną, będą miały do załatwienia ogio- 
mną ilość tych reklam acyj. Wydane orzeczenia muszą 
być zakomunikowane reklamującym i przeprowadzone w 
listach wyborców. D o tego przycnoazi ostatnie stadyum 
przygotowań w yborczych: wygotowanie i dostarczenie
iegitymacyj wyborczych. Wszystkie te prace przygoto­
wawcze wymagają dłuższego okresu czasu, celem ich 
starannego wynonania, a więc i termin wyborów musiał 
być później oznaczony, aby wszystkie te przygotowania, 
przewidz;ane w ustawie wj Dorczej, były dokładnie i na 
czas wykończone.

W ystaw y w iedeńskie w r. 1908.

W iedeń. (T B K .) Dnia 4 bm. odbyła się w mini­
sterstwie handlu narada w sprawie połączenia projekto­
wanych w r. 1908 w Wiedniu wystaw. Wynikiem nara­
dy jest uchwała, iż w r. 1 9 0 8  odbędzie się w Wiedniu 
wystawa pod nazwą: „Jubileuszowa wystawa cesarska
w Wiedniu w r. 1 908 , ogolna wystawa austryacka i 
międzynarodowa wystawa armii i m arynarki".

Solid arn ość m iędzynarodow a ch w ie je  s ię .
W iedeń. (Tel. wł.) Pomiędzy czeskimi a niemie­

ckimi socyalnymi demokratami w Wiedniu i Dolnej Au- 
stryi z powodu wyborów do parlamentu wybuchły nie­
porozumienia, które grożą rozlaniem się na wszystkie 
kraje koronne, zamieszkałe przez ludność mieszaną 
czesko-niemiecką Przyczyną tego jest postawienie dwu 
kandydatów Niemców dla obu mandatów, jakie według 
reformy wyborczej przypadają w X  okręgu wiedeńskim, 
podczas gdy Czesi-socyaliści życzą sobie jednego kan­
dydata czeskiego. Czesi grożą, że będą oddawać, pu­
ste kartki wyborcze, albo postawią własnego kandydata.

Z dworu cesarsk iego.
W iedeń. (T B K .) W ogłoszonem w dzisiejszej

„Wiener Z tg .“ piśmie odręcznem do ks. Liechtensteina
uwalnia go cesarz, wyrażając mu uznanie i podziękowa­
nie i zatrzymując w jego funkcyi w służbie ceremonial­
nej cesarskiego dworu i gwardyi, na własną prośbę 
z wszelkich innych funkcyj w służbie cesarskiego naj­
wyższego ochmistrza dworu. Funkcye te objął drugi 
ochmistrz dworu ks. Montenuovo.

A w ans dyplomaty.
W iedeń. (T B K .) Dotychczasowy generalny kon­

sul I klasy w Tangerze hr. Leopold Koziebrodzki za­
mianowany został nadzwyczainym posłem i upełnomoc­
nionym ministrem u dworu sułtana m arokańskiego. !

Zdrow ie L uegera.
W iedeń. (T B K .) Wczoraj wieczorem odbyło się u 

Luegera konsylium, w któiem wziął Udział Neusser ; ten 
potwierdził stan objektywny, stwieruzonj dotąd przez 
lekarzy ordynujących. Stwierdzono, iż obecny stan nie 
daje powodu do obaw.

Sejm  czeski.
P raga. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedzeniu cze­

skiego wydziału krajowego marszałek ks- Lobkowitz po­
dał do wiadomości, że sejm zwołany będzie na dzień 
18 lutego.

Z Chorw acyi
K arłow ice. <jWęg. Biuro koresp.) Na wczorajszem 

posiedzeniu serbskiego kongresu cerkiewnego, w któiem 
wzięli udział sami radykalni członkowie, postanowiono 
odroczyć obrady na czas nieoznaczony, ponieważ korni- 
sya budżetowa nie wygotowała prac swoich.

Z agrzeo. (T B K .) Wczorajsze posiedzenie sejmu wy­
pełniła obstrukeya, prowadzona z wzmożoną siłą przez 
stronnictwo Starcewicza.

W ybory w Niem czech.
B erlin. (Tel. wł.) Rezultat wyborów ściślejszych 

odpowiada prognozie, jaką postawiono po wyborach 
głównych. Ze socyalna demokracya tu i ówdzie zdołała 
się utrzymać przy mandatach, przypisać to należy po­
mocy centrum. Opozycyjna więKszość z 13 grudnia 190c 
zmalała do cyfry 175 głosów, a ponieważ parlament rze­
szy liczy 39 7  posłów, przeto obecr.a opozycya znajduje 
się w mniejszości. W ooec tego będzie więc mógł kan­
clerz państwa załatwić kwestye kolonialne według swego 
życzenia, mając po swej stronie większość, czy jednak 
znajdzie większość rakże dla spraw wojSKOwych i mary- 
narKi, nie jest jeszcze rzeczą pewną.

M onachium . (Tel. wł.) W obec radykalizmu bawar 
skiego centrum uważają siraty, poniesione przez socyal­
nych demokratów w Monachium, poniekąa za stratę 
centrum. W obozie centrum w kasynie katolicKiem przy­
szło też dlaiego do scen drastycznych. Między innymi 
dr. Lopprunner, jeden z dzielnych agitatorów centrum 
oznaczył wystąpienie narodowych katolików i biskupów, 
jako zdradę sprawy partyjnej. Odgrażano się też, że 
w przyszłości centrum nie będzie się opierać na szlach­
cie i duchowieństwie. Kiedy jeden z redaktorów wspom­
niał o zacnowaniu się arcyciskupów i o potępieniu prze2 
arcybiskupów haseł centrum, odezwały się okrzyki „Pfuj l 
Francya 1"

B erlin. (Tel. wł.) W Elberfeld, gdzie przedwczora" 
w miejsce dotychczasowego posła socyalno-demokratycz- 
nego wybrany został konserwatysta, przyszło do wiel­
kich zaburzeń. P o ogłoszeniu rezultatu wyborczego ob­
rzucono pized domem ludowym policyę kamieniami ! 
flaszkami z piwa. Kilku żołnierzy poiicyjr.ycn odnioslc 
rany. Policya dobyła szabel, poczem wywiązała się for­
malna walka uliczna. Kilku żołnierzy policyjnych w cią­
gu walki zran.ono nożami. Policya dokonała licznycf 
aresztowań.

B erlin. (T B K .) „Nordd, Altg. Z tg ." w artykuk 
pt. „Nowy parlament" pisze co następuje: W poprzed­
nim parlamencie stronnictwa, które odrzuciły żądania 
rządu, przedstawiały siłę 199  głosów. Stronnictwa te 
wskutek nowych w y b có w  straciły 30  głosów. W nowym 
pai lamencie będzie istniała zwarta większość narodowa, 
która będzie niezależną od stanowiska największego 
stronnictwa w Izbie— centrum. Centrum w przyszłości nie 
będzie mogło przy pomocy stronnictw, negujących pań 
stwo, tj. socyalistów : Polaków, utworzyć większości. 
Centrum, co prawda, wzrosło o kilka głosów, ale wej­
dzie teraz do naroaowo odrodzonego parlamentu. D al­
sze osłabienie stronnictwa socyalno-demokratycznego 
uniemożliwiło właśnie stronnictwo, które dotychczas uwa­
żane było za najsilniejszą zaporę przeciw nawale s o c ja ­
listycznej. Zwycięstwo nad socyalistam i odniesiono bez 
udziału centrum, a nawet przeciw niemu.

Z e skupczyny serbskiej.

Belgrad. (T B K .) P o krótkiej dyskusyi sKupczyna 
uchwanła wczoraj prowizoryum budżetowe na luty, po­
czem obradowała nad interpelacyą w sprawie postępo­
wania organów policyi wobec opozycyjnych członków 
skupczyny. Szereg mówców przedstawił prześladowania 
opozycyi przez policyę i podniósł, iż stronnictwo rządo­
we zawdzięcza swą większość w sKupczynie tylKo nad­
użyciom policyi podczas wyborów. c

Mowę posła Timotjewicza przerwał minister spraw 
wewnętrznych P r c  t i c z okrzykiem : T o  nieprawda, pan 
Kłamiesz!

Pow stak wrzawa, młodo-radykali domagali się, 
aby minister cofnął te słowa. Wskutek hałasu Drzerwaro 
posiedzenie.

P o ponownem podjęciu obrad oświadczył Timo- 
tjewicz, iż Proticz, iako szef żandarmów, me może go 
obrazić.

Z am ach na księcia C hristicza.
Konstantynopol. (T B K .) W czoraj wieczorem na 

przedmieściu Pera wykonano zamach sztyletowy na 
księcia Jerzego Christicza, syna nieślubnego króla Mi­
lana. Sztylet ugodził w notes, który Christicz miał w kie­
szeń , dzięki czemu rana ma być nieznaczna. Powód za­
machu nieznany

W alka z kościołem .

Paryż, (T B K .) Ksiądz Berthei, członek rozwiązanej 
kongregacyi Barnabitów, zaprotestował u prezydenta pa­
ryskiego sadu cywilnego przeciw sądowej sekwestracyi, 
gdyż sąd ten oddał kaplicę Barnabitów schyzmatyckie- 
mu związkowi wyznaniowemu.
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A m basada jap ońska w Stam bule.
K onstantynopol. (T B K .) Między Japonią a rządem 

ureckim toczą się rokowania w sprawie utworzenia 
w Konstantynopolu japońskiej ambasady, Anglia popiera 
japonię, Turcya czyni trudności.

Z atarg  jap ońsko-atnerykański.
Londyn. (Tel. wi.) Z Tokio donoszą do „Ti.ne- 

;a “ : Prasa japońska wzywa Amerykanów do stwierdze- 
i u faktu, że Japonia zachowuje się zupełnie spokojnie 

źe tam nikt nie pcha do wojny. Wszelkie wiadomości 
sensacyjne i pogłoski wojenne wyszły ze strony am ery­
kańskiej. Japonia ufa w poczucie sprawiedliwości Anie­
l k i ,  którei liczne dowody dotąd otrzymała.

W ypadki i katastro fy .
B u kareszt. (T B K .) Koło Petrowicy onegdaj spa­

dła lawina śnieżna i z a b i ł a  15 r o b o t n i k ó w .
K onstantynopol. (T B K )  Członek amerykańskiego 

konsulatu Garbe rzucił się z wysokości 9 0  metrów do 
morza i zginął.

R jeka. (TBK  ) Wczoraj w nocy wybuchł wielki 
pożar w elew atorze; spalił się cały O lb rzym i 8-pietrowy 
budynek, oraz około 3 0 0  wagonów zboża. W artość spa­
lonego zboża wynosi 6 0 0 .0 0 0  koron, wartość budynku 
milion Koron.

W iet en , (Tel. wł.) „N . Fr. P resse“ donosi, że 
t yły minister woiny Pitreich niebawem przejdzie w stan 
spoczynku.

Budapeszt. (T B K .) Sejm  węgierski przyjął wczoraj 
_stawę o kontyngencie rekruta.

P raga (Tel. wł.) „PohtiK“ donosi, że cesarz zde­
cydował się ostatecznie odwiedzić Pragę, wszakże do­
piero na wiosnę będzie inógł to  uczynić.

P ilzno. (Tel. wł.) Zgromadzenie robotnicze zapro­
testowało przeciwko przeprowadzeniu wyborów do par­
lamentu w dzień powszedni. Wszyscy mówcy żądali, 
-by wybory odbywały się w niedzielę.

Paryż. (T B K .) Prezydent Fallieres wydał na czeSC 
pary królewskiej angielskiej śniadanie, na którem byli 
wszyscy ministrowie.

,v\ M A R G  1N E S I E .

K r ó l o w a .

Pani Helenie Endem — poświęcam.

W sąsiedztwie znojem jest królowa,
Żaden jej nie podlega ląd,
W ustroniu cichem , swem się chowa
Pałacem  jej —  dcmowy kąt!
Mamony zwykłej nie posiaJa,
Inny ma drogocenny skarb ,
Tym rozporząuza, działa, włada,

. Rozdziela grosz —  tęczowych tarb.
> „
*  *

Kto przyjdzie, kto się do mej zblizy 
Z ciernistych tych życiowych dróg,
Gdzie tyle inęczarń jest i krzyży,
Które na ludzkość zsyła Bóg,
Kto jest spragniony pocieszenia,
Jak  ziemia rosy w letni skwar.
Ten z tego sKarou, ten z jej m ieria 
Hojny otrzyma zawsze dar.

*
*  +

„Serduszko d o b ie !"  —  ludzie głoszą, 
„SerduszKo" — to  jest takie ot,
Które dlatego w piersi noszą,
By w nie Kupida trafił grot.
T o  nie „serduszko" —  to jest S e r c e  
I tak je tylko trzeba zwać:
D la wszystkich w biedzie, w poniewierce 
G otow o się w kawały rwac.

*
*  *

Królowo hoinal powiedz, proszę:
Gdzie jest dobroci twojej kres?
1 jaką radość i rozkosze 
Gaje otarcie cudzych lez?
Królowo dobrał —  powiedz przecie:
Czy ty pie widzisz wilczych kłów,
Żi na nikogo na tym świecie 
Złych nigdy me wypowiesz słó w ?!

*
*  *

Milczysz, królowo! —  bo wiesz o  tem,
Że gdyoy za  przykładem twym,
Każdy był 2 takiem sercem złotem,
T o wszelką broń by odjął z ł y m ,
Królowo d rog a! jakim rajem 
Stałby się ten nieszczęsny świat,
Gdyby tak twoim obyczajem 
Każdy się sercem dzielił rad !

KAZET.

Wiadomości bieżące.
-=- S tow arzyszen ie  „P racy  K o b ie t" ogłasza 3  mie- 

mięczny kurs nauki kroju białej b ie l izn y ,  począwszy od 
1 5 bm.

Wpisy przyjrmie Zarząd stowarzyszenia, p la c  Sm ol­
ki 1. 5 II p ię t r o .

-r- T ow arzystw o Judozn-twcze odbyło wczoraj wie­
czorem diSrccz:.:e walnś igroinadZenie. Spi aw ozdanie

z powodu braku miejsca odkładamy d0 następnego nu­
meru.

Ludow e odczyty niedzielne. Sekcya oświatowa 
Koła T . S. L. im. B . Goldmana rozpoczyna z dniem 10 
bm. szereg wykładów niedz.elnych z najrozma.tszych 
dziedzin wiedzy.

Pierwszy odczyt wygłosi w sali przy ul. Grodzi­
ckich 1. 6 p. dr. Eugeniusz Raiter na temat „Obou ’ąz- 
ki inteligencyi wobec ludua. Począiek o godz. 3 -30  po­
południu. Wsięp wolny.

F  2  życia tow arzyskiego polskiego w W iedniu. 
Piszą nam z Wiednia:

Za inicyacywą ks. Adamowej Lubomirskiej, znanej 
protektorki biednych tutejszej kolonii polskiej, oaoęazie 
się dnia 11 lutego b. r. w salach hotelu Continental pi­
knik dobroczynny pod nazwą (Viribus unitis).

Znany kompozytor Fr. Lehar przyrzekł skompono­
wać na otwarcie balu osobny marsz. Polowa czystego 
dochodu f/rzeznaczona na tutejsze polskie stowarzyszenie 
św. Wincentego a  Pauio. O soby, pragnące uzyskać za­
proszenie zechcą się zgłosić do komitetu (Emanuel Ho- 
molacs IV Theresianumg. 3).

Z życia m todziezy. Na wam. zgrom. „Czytelni 
polskiej" akadem. górn. w PrzyWramie, odoytem w sty­
czniu, wybrano następujący w ydział: Przewód. Obertyń- 
ski Mieczysław, sekr. Myśliwy Stanisław, skarb. Ada­
mek Jan, bibl. Wyszyński Mieczysław, zawiad. lok Zy- 
bert Józef, zawiad. czas. Barański Jerzy, zast. sekr. An- 
drysik Teofil. Komisya rew. Gwidecki Anastazy, Mało- 
ta Antoni.

—: Posied zen ia i zgrom adzenia. Posiedzenie Tow. 
filolog, odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz. 6 w sali 
VII I piętra na Wszechnicy. Porządek dzienny: Odczyt 
prof. Adolfa B e d  n a r  o w s k i e g o p. tyt.: „Skąd czer­
pał Herondas treść do swoich mimijambów ? “

W a l n e  z g r o m .  Iw.oddz.,,Rodziny" odbędzie się 
11 b. m o g. 6 w. w biurze wydz. centr. (Dom inikań­

ska 4). Na porządku dziennym 1
Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia, 

sprawozdanie z czynności wydziału za rok 1 906 , spra­
wozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 190Ó, 
budżet na rok 1 9 07 , wybór prezesa, tegoż zastępcy, 
sekretarza i pięc u członków wydziału, wybór trzech 
członKów do komisyi rewizyjnej, wnioski członków.

- j -  A w ans w G alicy jsk ie j K asie  O szczęd ności. Wy­
dział Galicyjskiej Kasy Oszczędności zamianował na 
propozycyę dyrekcyi:

Rewidentem I kl. p. Walerego Struszkiewicza; re­
widentami II kl. pp.; Piotra Tustanowskiego i Wincente­
go Zieniewskiego; adjunktami I klasy Emila Mullera i 
Antoniego Królikowskiego; adjunktem 11 klasy Edwarda 
Kienzlera: asystentami I kl. Feliksa Merunowicza, Stani­
sława Czernickiego, Antoniego Liskiego i Józefa Czar­
neckiego; asystentami U klasy Józefa Jagermanna, Leo­
na Zagórskiego, Jana Antoniego Prochenkę i Jana Ko- 
kurewicza; asystentami III klasy dotychczasowych pra­
ktykantów Bolesława Żolyńskiego, Ignacego Puzdiow- 
skiego, Maryana Gótza i Ludwika Lustiga.

Z ko le i państw ow ych. W okręgu dyrekcyi lwow­
skiej przyjęci zostali jako woiontaryusze: Artur Gruber
do urzędu ruchu w Tarnopolu, jędrzej Wasyluk do u- 
rzędu ruchu w Jarosławiu i Władysław Pikuziński do 
urzędu stac. w Gródku Jagiellońskim , oraz jako mani- 
pulantki: Julia Katon, Jarosław ; Jadwiga Ryziewicz, Ja ­
rosław; Wanda Boczar, Tarnopol; Karolina Schreyner, 
Sam bor; Aniela Schramm, Przemyśl; Marya Schindler, 
Złoczów; Leopoldyna Obnkiewicz, Borysław; Marya Kłus, 
Gródek Jagielloński; Alojza Kotrba, Lwów; Jadwiga 
Arom, Łańcut; Marya Stachy, Lwów i Helena Mach, 
Krasne.

Komisarz maszyn Julian Iloicki we Lwowie mia­
nowany został kierownikiem oddziału warsztatów w Prze­
myślu.

Oficyał Izydor Biliński, naczelnik urzędu stacyjne­
go w Siankach, mianowany został zastępcą naczelnika 
urzędu ruchu w Tarnopolu.

Nakoniec przeniesieni zosta li: komisarz kolejowy
Zygmunt Haas z Przemyśla do Lwowa; adjunkt maszyn 
Stanisław Budyń ze Lwowa do Stryja i aspirant Felicyan 
Ostrowski z Podzamcza do Radymna.

-e- Z karnaw ału . „Sokół-M acierz" we Lwowie na 
rzecz Związku rodzicielskiego urządza w niedzielę dnia 
10 bm. o godz. 5 dodo}. W i e c z o r e k  d z i e c i n n y  
z przedstawieniem amatorskiem. Bilety ao nabycia w kan- 
celaryi Sokoła, począwszy od wtorku.

B a l  p r a s y .  Jak  informuje nas komitet balowy, 
podczas sobotniego balu prasy przygrywać będzie do 
tańców pełna kapela 15 pułku piechoty, pod batutą swe­
go kapelmistrza, p. Konopaska. Kapeia ta cieszy się we 
Lwowie nie od dzisiaj zasłużoną w całej pełni opinią, 
jako jedna z najlepszych kapel wojskowych w Austryi, 
a co się tyczy Dalów specyalnie, to jest ona na tym 
punkcie naprawdę niezrównaną. Zasługa to w pierwszym 
rzędzie jej kapelmistrza, p. Konopaska, który tak ją  
w tym kierunku wyszkolił i wydoskonalił, że sam juz 
je j współudział w balu stanowi w znacznym stopniu o 
jego powodzeniu. A uwzględnić jeszcze należy i to, że 
wykonany przez tę kapelę na balu sobotnim program 
będzie w całem tego słowa znaczeniu nie tylko wytwor­
ny, ale i nadzwycz; j oryginalny.

W salach Towarzystwach Strzeleckiego przy ulicy 
Kurkowej odbęd.-ie się w poniedziałek, dnia 11 lutego 
pod protektoratem JW P Romanowej Dz:eślewskiei i JW P 
prof. Karola Skibińskiego „W ieczór z tańcam i" K ó ł k a  
i n ż y n i e r ó w  słuch, politechniki lwowskiej. Komitet 
dokłada wszelkich starań, aby uświetnić wieczór.

Wszvstkich, którzy nie otrzymali jeszcze zaprosze­
nia, a mają zamiar dopomódz pięknym celom kółka tj. 
rozszuizeniu biblioteki i dostarczaniu subwencyi nieza­

możnym kolegom na wycieczki naukowe, prosi komitet 
o zgłaszanie s;ę po zaproszenia do zarządu „Kółka in­
żynierów" na Politechnikę w godz. 1 0 — 2 lub do Juliu­
sza Herdliczki s iicn . inżynieryi, w piątek i w sobotę 
popołud. ul Zyblikiewicza 33 .

Ostatni w tym karnawale wieczorek z tańcami 
w Stow. „Gw iazda" odbędzie się w sobotę d. 9  b. m. 
Zaproszenia wydaje komitet w lokalu Stowarzyszenia co 
dzień wieczór o godzinie 8 do 9 lub za nadesłaniem 
swego adresu.

S t o w a r z y s z e n i e  Czyt. i wzaj. pom funkc. 
kolei państw, urządza w sobotę 9 b m. o godz. 8 w. 
we własnej sali ostatni „Wieczorek maskowy" z tańcami.

„Wieczornicę z tańcam?" urządza w „ostatni wto­
rek" 12 lutego o godz. 8 Zarząd stow. Czyt. i Wzaj. 
pomocy funkc. koi. pań. w sali własnej przy ul. Gróde­
ckiej — były dworzec czerniowiecki.

Z powodu balu akad em ickiego piszą nam : Wśród 
publiczności nie odróżnia się dość dokładnie Bratniej 
Pomocy techników, która z powodu sprawy Brzozow­
skiego straciła sympatye opinii narodowej, od Bratniej 
Pom ocy a k a d e m i c k i e j ,  która zajmuje się budową 
Domu akademickiego. Z całym naciskiem zatem zazna­
czyć trzeba, iż oba te stowarzyszenia nie mają z sobą 
nic wspólnego.

Bratnia Pom oc akademicka jest stowarzyszeniem 
n a r ó d  o w e m  i daje gwarancyę, iż Dom akademicki 
im. Mickiewicza będzie instytucyą narodową,

Łatw o odgadnąć, w czyim interesie leży rozsiewa­
nie pogłosek, krzywdzących naszą młodzież. Pewnym 
kołom, które zwalczają narodowe dążności młodzieży 
uniwersyteckiej,! zaieżj na tem, aby bal dnia 7 b. m , 
który zapowiada się tak pięknie, nie miał powodzenia, 
na które zasługuje.

h -  B al akadem icki na wykończenie budowy Domu 
akademickiego, mający się dzisiaj odbyć wieczorem w Fil­
harmonii, niezawodnie będzie atrakcyą tegorocznego kar­
nawału. Komitet młodzieży o najmniejszych szczegółach 
nie zapomniał, wszystko przygotowano i planowo obmy­
ślano. Sala ładna, będzie oryginalnie przystrojona kwia­
tami, zielenią i dywanami. Szczególnie swojską airak- 
cyą będzie wesele krakowskie, które na bal przybędzie 
ze znaną i ześpiewana drużyną lwowskiego Chóru ’aka- 
dsmickiego. Mnóstwo niespodzianek przy kotylionie, 
chłopców moc etc. etc.

Pozostałe bnety do lóż i ao amfiteatru sprzedają 
ieszcze panowie Bernard Połoniecki (księgarnia przy ul. 
Akademickiej) i Henryk Treter (fabryka cukrów, Koper­
nika 3). Kto zaproszenia jeszcze nie otizymał, raczy się 
zgłosić do Tow arz. Bratniej Pom ocy uniwersyteckiej (pa­
saż Mikolascha II p.), a bilety na bal nabywać można 
od rana także w Filharmonii, gdzie komitet przez cały 
dzień urzęduje. —  Początek balu o godzinie 9  wie­
czorem.

-r- K om itet balu m ieszczańskiego, zapowiedzianego 
na 10  lutego obradował wczoraj wieczorem p o ra ź  osta­
tni. Zabawa zapowiada się świetnie, gdyż „Partya bo­
jow ców *, rekrutująca się z pań pod wodzą energicznej 
oam prezydentowej Michalskiej, rozprzedawszy wszyst­
kie bilety, zaząaała nowego zapasu.

W końcu obrad uchwalono dla zachowania da­
wnych trądycyj zabaw mieszczańskich wystąpić w stro­
jach naroduwyth i rozesłać w tym celu osobne wezwa­
nia do członków towarzystwa. — Paniom rozdane będą 
prześliczne karnety, malowane ręcznie.

Z Filharm onii. Koncert Jana Rangia z łaskawym 
współudziałem p. Jadwigi Romańskiej, zapowiada się 
niezwykle świetnie. Artystycznie ułożony program: (Sym 
fonia Suita, Fuga, śpiew i orkiestra) będzie niezawodnie 
wielką atrakcyą dla puDliczności muzykalnej. Koncert 
tych dwóch artystów oabędzie się w piątek dnia 15 bm.

—  Dyr. szpitala iwow. gm . wyzn. izrael. fundacyi 
M. Lazarusa, po przeprowadzeniu ścisłego dochodzenia 
w sprawie Weinbauma, wydalonego onegdaj ze szpitala, 
wyjaśnia, źe 9 0  letni Weinbaum nie kwalifikował «ię 
bezwarunkowo do leczema szpitalnego. Jedynie z lito­
ści przyjęto go na dni kilka, aż do cnwili, gdy w sku­
tek przepełnienia trzeba było odmówić przyjęcia innym 
chorym potrzebującym istotnie leczenia szpitalnego. Wte­
dy jakkolwiek zarząd szpitala me rr.a tego zobowiąza­
nia, wysłano Weinbauma sankami pod nadzorem do­
świadczonego dozorcy chorych do domu. bąsiad stolarz, 
mający klucz od mieszkania, otworzył drzwi, a dozorca 
przy pomocy dorożkarza, usadowili staruszka na łóżku. 
Staruszek ubrany był w swoje futro i zawinięty w pled.

-r- Po napadzie na uniw ersytet. Wobec prośby 
aresztowanych studentów ruskich o wydelegowanie sądu 
wiedeńskiego do przeprowadzenia rozprawy o napad na 
uniwersytet, wszystkie akty tej sprawy zostaną dziś 
lub jutro odesłane trybunałowi kasacyjnemu.

Na korytarzu obok biur sędziów śledczych przez 
cały dzień pełno ruskiej publiczności, przychodzącej do­
wiadywać się o  aresztowanych krewnych i widzieć się 
z nimi. Wczoraj wobec pozwolenia na masowe wizyty 
były jeszcze większe tłumy, zwłaszcza oook trzeciej sali 
rozpraw w parterze, gdzie sprowadzani panyarni are­
sztowani przyjmowali przybyłych krewnych. Oprócz 
krewnych jednak kręcą się po korytarzach sądowych 
całym: dniam, także i rozmaici studenci ruscy, lokując 
się przeważnie obok biur sędziów śledczych, jakby dla 
nadzorowania świadków i t. p. W czoraj liczba tych 
kontrolorów również znacznie wzrosła, wobec tego, że 
zaczęli już zjeżdżać się studenci ruscy na zwołany na 
azisiaj wiec ruskich aicademików.

Obecnie zacząć się ina przesłuchiwanie świaaków, 
z których prawdopodobnie w pierwszej linii przesłuchani 
będą profesorowie i służba uniwersytecka, którzy byli 
świadkami napadu. Do śledztwa mają również być po­
wołani —  jak donoszą pisma ruskie —  wszyscy me-
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aresztowani studenci ruscy, zamieszkali w ruskim domu 
akademickim

Ciekawe i bardzo śmieszne jest stanowisko prasy ruskiej 
v obec zarządzeń sądu co do studentów ruskich. Zaraz 
z początku zaczęty g w a ł to w a ć  na wyjątkowe zarządze­
ni a, stosowane przez polskich sędziów śledczych w wię­
zieniu przeciw ruskim studentom. Zarządzenia coprawda 
są  WNiątkowe.

Kifcdy w czasie procesu tarnopolskiego zapełniała 
więzienie i młodzież, oskarżona o należenie do
tajnego >L szenia, stosowano do niej z całą ści­
słością wszystkie przepisy regu’aminu więziennego, aż 
do ukończenia śledztwa nie pozwolono żadnemu z uwię­
zionych na widywanie się nawet z najbliższą rodziną —  
obecnie aresztowanej za zbrodnię zorganizowanego gwał­
tu publicznego i t. p. młodzieży ruskiej pozwolono od 
pierwszej chwili na jaknaidalej idące ulgi, dostarczanie 
żywności, prowadzenie korespondencyi, przyjmowanie 
wizyt krewnych i znajomych i t. a. Ruską prasę wpra­
wiło to w kłooot. Zaczęła przemyśli wad, co z tern zro­
bić i wreszcie wczoraj wymyślna, że stało s,ę to za 
staraniem Rusinów profesorów uniwersytetu Studzińskie­
go i Kolessy.

~ Zanurzenia w  w ięzieniu. W więzieniu przy ul. 
Batorego onegdaj przyszło omal do zaburzeń, a to z po­
wodu Nowakowskiego, który siedzi w u ięzieniu pod 
zarzutem rabunku, dokonanego na osobie woźnego Akc. 
Banku Związkowego. O to Nowakowski, który od po­
czątku śledztwa udaje waryata, spalił onegdaj pizeście- 
radła a następnie podpalił s !ennik na pryczy. Występek 
ten oburzył do tego stopnia dozorców więziennych, któ­
rzy poznali się na jego symulacyi, że przywiązali N o­
wakowskiego do łóżka i w nieludzki sposób pastwili się 
nad nim. •

Wypadek ten poius^ył wszystkich więźniów, a spe- 
cyainie Rusinów, na których czele stanąt Daniluk, który 
i w więzieniu nie przestaje odgrywać roli „redaktora". 
Za inieyatywą Daniluka wniesiono wczoraj w południe 
skargę na zarząd więzienia, zwłaszcza, że do niepizy- 
tomnego, jak sądzą więźniowie, Nowakowskiego, przez 
12 godzin nie przywołano lekarza. W owej skardze na 
zarząd więzienia domagają się więźniowie wytoczenia 
śledztwa przeciwko winnym.

W obawie rozruchów więziennych zarząd zarządził 
wzmocnienie patroli wojskowych. »

Z gr.-k at. seminaryuni aucnow nego we Lwowie. 
A :# -  paszkwilów na Polaków i wędrowny agita­
tor, który szerzył swe anarchistyczne zasady wśród Ru­
sinów w Galicyi, na Bukowinie i w północnych W ę­
grzech, prawoslawny-małoross, ,,prof “ J . M. Radiecki, 
był także —  jak się dowiadujemy z „G alicz." —  dwu­
dniowym gościem w centrum duchownego życia Rusi­
nów, tj. w gr.-kat. seminarym przy ul. Kopernika. Tam 
wygłosił on szeieg odczytów w języku rosyjskim. Po 
Iekcyach śpiewał chór alumnów pieśni ruskie, a nrędzy 
innerni i „Ne p o ra 1. Dalej donosi ,,G alicz.“ że po owa- 
cyi ze strony seminarzystów rektor zaprosił „uczonego1* 
na wydany na jego cześć obiad. Jak wiadomo, ten sam 
,,prof.“ Radiecki '■pozostaje w bliskich stosunkach z ra­
dykalnym i wrogo względem ductiowieństwa usposobio­
nym „Hrorn. Hot.'* Niedawno pisaliśmy, z jaką niena­
wiścią wyrażał się agitator czerwony z Odessy w tej 
gazecie o „popach", w jak niecny sposoo atakował ks. 
bisk. stanisławowskiego.

Z głodu padł wczoraj około 11 w nocy na cho­
dniku w ul. Grodzickicn starzec, liczący lat 77 , Włady­
sław Sienicki, niemający żadnego zajęcia, ani środków 
do życia. Przechodnie podnieśli go i odpiowadzili go 
do lokalu pogotowia ratunkowego, gdzie mu udzielono 
pomocy i nakarmiono. Lecz co będzie dalej ? Czyz nie 
powinni zająć się nim „tow arzysze", hulający trzy razy 
na tydzień w sali metalowców w pasażu Mikolasciia i 
zademonstrować w len sposob solidarność robotników.

-t-  Z łam anie ręk i. Tow. ratunkowe opatrzyło wczo­
raj czteroletnią Rózię Stein, któia, upadłszy przy zaba­
wie złamała sobie rękę.

P ogotow ie ratunkow e opatrzyło wczoraj włościa­
nina Stefana Kreczmara, przywiezionego z Dobrostan, 
któremu młocarnia urwata palce i ciężko poraniła rękę.

M- Z am iast zrzucać z dachu śnieg i strącać sople 
lodowe, zastawia się w mieście Lwowie cnodniki drą­
gami, deskami i drafc..,ami, niedbaiąc o to, ktoręciy 
właściwie mają ludzie chodzić. Wczoraj spadł drąg 
taki w ul. Grodeckiei obok domu pod 1. 14 na pod­
majstrzego K .rola O chockiego i stluKł mu nogę tak 
silnie, iż go musiano odwieźć do stacyi ratunkowej.

Dw a razy alarm ow ano wczoraj straż pożarną do 
ogni kominowych o godz. 1 w ul. Teatralną uo dornu 
pod 1. 13, o godz. 7 w ul. Łyczakow ską do domu pod 
1. 61 . *

-5-  K ronik a  policyjna. Za kradzież, popełnioną na 
szkodę służbodawców oddano do aresztów służącą 
Anną Białą. —  Za dręczenie koni ukarano przedsiębior­
cę Woifa Lew ickiego grzywną 2 ker., a konie oddano 
komisaryatowi dzielnicy drugiej do wyleczenia na koszt 
właściciela. — W ul. Pułaskiego aresztowano woźnicę 
pana Franciszka I ieiiera„ nazw Iskiem Wasyl Miśków, za 
iazdę saniami po chodniku, skutkiem czego wyłamał 
część sztachet obok domu pod I. 7. —  O bok rogatki 
Janowsk;ej aresztowali smażnicy akcyzowi notowanych 
złodziei Jana Hrabcraka i‘ Michała Sowińskiego, którzy 
sprzedawali ta.n mi iso włościanom, powracającym z mia­
sta. Mięso to skradli on: z wozu czyjegoś, stojącego 
w ul. Szpitalnej wraz z piachtą, którą było okryte

Zgubiono. P. Gizeki Ludwig zgubiła w ul. K ra­
kowskiej lub Ormiańskiej złotą bransoletkę łańcuszko­

wej roboty wartości 7 0  koron. —  P  Lewi Luft zgubił 
w ostatnich dnich wekse1 z  podpisami Dawiaa i Samue­
la Dni erów.

Z naleziono. W ul. Ujeiskiego znaleziono dn a 2 
bm. srebrny zegarek z monogramem „L. M .“. — W ul 
Kazimier owskiej kluczyk wertheimowski.

feposirzezenaa mneorwloericzne fz ooserwato-
ryum astronom Politechniki) \\ t 6 lutego br.
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Uwaga: Pogoda przy pochmurnem niebie. 
Prognoza na dziś : Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

H ic a e A . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś.

W G a i i c y i  w s c h o a n i e j  i n a  B u k o w i n i e :
Mgła, słabe w iatry, zimno.
V/ G a l i c y i  z a c h o d n i e j :
W miejscowościach niżej położonych mgła, na wy­

żynach pogoua piękna, słabe wiatry, temperatura mało 
zmienna.

Lokal T ow arzystw a W zaj. pom. „P rzezo rn o ść"
został przeniesiony na ul. Kopernika i. 60 . Godz. urz. 
od 3 do 6 popoł. 1757

PO D ZIĘKO W AN IE

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatmą 
usługę ś. p. mojemu mężowi, dr. Antoniemu Za­
rębie, a w szczególności Szanownej Reprezen- 
tacyi miasta Dąbrowy, która przez Deputacyę 
wzięła udział w pogrzeDie nieboszczyka, jako 
swego obywatela honorowego, tudzież wszy­
stkim, którzy przez słowa pociechy starali się 
przynieść ulgę w moirn wieikim smutku, skła­
dam serdeczne podziękowanie.

Lwów, 4  lutego 1907 .

1 7 7 3  B ro n .sław a Zarębina.

W iadom ości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 6 lutego, (T el. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyrigentowany z do­

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 41 *—  
do 4 .  6 0 . '

Tendencya: ustalona.
C u k i e r :  Rannaaa prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 68 *— do 68 25 . 
Rafinada secunda z costaw ą natycnmiastowa z W iedria w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy- 
niach netto z dostawą natychmiastowy z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — *— , btczkam . 
do — ‘— .

Tendencya: spokojna

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K, 36*75 do K. 37*95 . W beczkach 
K. — uo — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38*35 do 
K. 41 2 0 .

Tendencya: spokojna.

W ied eń : dn. 6 lutego. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt. i oblig. p.
z r. 1880  3 oroc. 274  — . Aurtr. zaki. kred. z b. op.
z r. 1889  3 proc. 2 84*75 , Towarzystwa żegluga na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 5 7  — . W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 10 0  zi. 4 proc. 2 5 T 5 0  Pożyczka serbsk.
norm. po 100  fr. 4- proc. 100 — . b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (B asiiicaj 5 zi. 22  75 , Zaki. kredpow . 
dla nandlu i przem. oo 100  zł. 4 4 7  — , Clarv zł. — , 
m. k. 139 5 0 , Pożyczka m. lnsoruku 25 zł. 80*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zi. 9 2 ‘— , Pozyczka m. Lubiany k. 
zł. 55*— , Oten 40  zł. 165*— , Painy 40  zł. m. 45 
174*50 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 7 '— , 
Czerw, itrzyza węg. tow-. 5 Zi. 28*75 , Losy iund. arc. 
Rudolfa 10 zi. 5 6 '—  Salma 195"—  zi. m Kon. 8 3 *— , 
Pożyczka salcburska l o 9 ‘— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. 168*75 , Losy komunaine m. Wiednia 
z r . ' 1874  4 9 7 -— .

Berlin, d. 6 lutego. Banknoty austrvackie 8 5 ’10, 
Spirytus — '— .

Paryż, d. 6 lutego. Trzy procentowa renta 95  67 , 
mąka 29*95 .

F ran k iu rt, dnia 6 lutego. Austr, kred. 2 1 6 *8 0 , 
Laura — •— , D isconto 186 50 . Koleie państwowe 
— •— , Alpiny — •— , Usposobienie: spokojne.

jig lc  bankv a 16*50 Akcye Ur tonbanku 592'—, Akcye Lan- 
derbAnku 170 50, Akcye Bankytreimi 572”— . Akcye Borien 
credit 1084*—, Akcye fal. Banku hipot. 5S6*~  \kcve 
kolei państwowych 687 —, Akcye koiei południowe 167'5o 
Akcye Tramway A. —'— B. —• —. Akcye kolei Blbethal 
4 34'— , Akcye kolei półm boli] —564D Akcye kolei czem. 
578'— Akcye Alpiny 62375, Akcva Rima Muranyi 572 —,
A-cye Prag. Tow. żąi. 2661—  Akcse Fabryki broni
567*— , Akcve tur. tytoi 428’— . Akcye ga.ic. itarpu '
Tow naft. 657" Oblig. węg. ind. —'—, Renta r a-
jowa 99*18 Austr. Renta korunow? 99*15■ Węg. Renta ko­
ronowa 95*95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98*10 4 pros,, 
listy bantcu nic 97*50, płacono 4Vi proc. listj Banku hipot. 
100*80, 5 proc. listy Banku hipomczn 110*75, 4 or„c listy 
Banku Kral 9 8 -  4ty«°/o list, Banku kraj. 102*20, 5 proc
kom unale. obugacye Banku krat. — , OpJjaacy4 proni- 
nacyine 99*80. 4 pro. Gai noż. kraj. z 1892 r. 97'95 4 prc. 
pożyczka miasta L.wowa 96*10, Losy tureckie 169 25 Marki 
117*53, Rubie 2,53'25, Kreayty —•—, Alpiny— .— Wegisr. 
kred. —•*—, Unionbank —*—, Koleie. —*— ros. 5 prcc.
pożyczka 1906 36*90

Lsposooienie: Spokojne, przeważnie stagnacvaw kur­
sach.

W iedeń. (Tel. wł.) Wobec pomyślnego zwrotu na 
giełdach zagranicznych ustaliła się wczoraj na giełdzie 
wiedeńskiej przyjazna tendencya i wykazała znaczną 
zwyżkę kursów. W południe natomiast nastąpił silny za­
stój w interesach, ponieważ brakło podniety z zagrani­
cy. Mimo to poziom kursów ogólnie zdołał się ustalić. 
Do papierów pożądanych należały wczoraj między inny­
mi akcye kolei Północnej i papiery naftuwe.

B erM -S d. 7 lutego, Przj, zamknięciu wczuraisz. m 
gieiuy; Kredyty 216*60. Staatsoihny 147*—* D is c o n to  O .  
mandit 186*40 Berlin. Tow. handl. 173 10 Laura 244*40, Bo- 
humery 245*40 Koiei rołuan. wscnoanio-pruswa — . Ru­
bel za got. 216*50, Kolej warsz.-wied. 1.31* —, K-ilęj mo­
rza śródziemnego —*— , Kolej Meridion3'.na 155*90, Loty 
tureckie 145*40 Renta włoska — , „Harr-ener' topńlrfta 
węgla 221*10, Kolej Marienburg-Mławka — Konscliria- 
cye —*— Lombardy 32*50, Kolej Henry i4 3 -W, Niemiecki 
bank narodowy 137 30 Kanada Proierrea 182*50, Akcye że­
glugi hamburŚKie; I5d*30, l-'urs warszawski —*— , Hm: 
„Donnersmark“ '286*—. 3V3 p r  renta rosyjska z r. 1894
 , 3*8 prc. renta rosyjska 73*25 4 prc. renta rosyjska

r 1902 81*— , 4 1/3 prc. renta rosyjska z r. 19 Ga 92 — 
Rheinische Stahlwerke206 75, Gelsenkirchen 216*25

B e r lin , d. 7 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węgierska ienta koronowa —*—, Austr. akcye kre­
dytowe *16*— , Staats tahny 147*—. Lombard-1 32*50. Di- 
sconto Comandit 18o*40, Ruble 216*50.

Tendencya: słaba.
P a r y i ,  d 7 lutego. Wczorajsza giełaa v. leczurna 

4 proc. renta francuska—■*—, 4 proc. rema włoska — —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs—*— , Losy tirecKie 153—, 
Nowe tureckie Console —*—, Ortomsny — Dę bu 
* - 697 Chartered —'— , Rio-Tintc 23*52 Renta turecka C. 
—*— ., Renta turecka B. —*—, Lancaster —' - ,  Renta ‘om*, 
garska —*—, Renta grecka —*—

Tendencya.
F r u k t a r t ,  d. 7 lutego W czoraHzi giełda; wie­

czorna: Austryacitfł renta Dauierowa —*— , Austr. rent* 
srebrna 100 25 Austr. renta z n- 100 05 Austr. M* :ye kre­
dytowe 216 90, Stsatsbann 147*—. Lombardy 32 50 4-proc. 
austr. renia koronowa 99*50.

Tendetjcya: silna.

Targ  zbożow y i tow arow y.
B n a s p e d i  6 lutego, 

jd  7*39 do 7*40, Pszenica 
Pszenica na październik od 7 
cień 1907 r. od 6*71 do 6*72. 
do 6*68, Owies na kwiecień 
Owies na paźdż. Ou 6*54 ao 
pień 0*— do 0*—, kukurudza 
kukurudza na maj t907 od 
maj —*— uo -*— , Rzepak na

Pogoda: mroz i mgła.

Pszenica na kwiecień 1907 i. 
na maj od —*— do —■*— 
'75 do 7*76. Żyto ta kwie- 
2 yto na paźJz. od 6*61 

1907 r. od 7 3 dc 7*36 
6*56, Kukurudza na sier­
pa lipiec od 5*31 do 532  
5 IB do 5*17, Rzepak na 
sierpień oa 12*80 do 12*90

D e p e s z  z targu pieniężnego.
Wiedeń, d. 7 lutego Zamknięcie wczoratszei gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Z^Kł idu kredy­
towego 689*— Akcye węgier. Zakładu kredyt 835*50 Akcye

Przyjechali do L w fw a
Dnia 6 lutego b. r.

Hot T 5mp r'.*u  Ks. Zdzisława Czartoryska z Po 
znania, ks. Teresa S ’ pieźyna z Bilcza, hr. Edward Starzeń 
ski z Podgórza, hr. Marya Lasocka z Mostów Wielkich 
hr. Stanisław Zyberk Plater z Moszkowa, Stanisław Gro 
cholski z P ie tn ic z a n , hr. Bolesław Drohoiuwski z Cieszą 
cina, br. Franciszek Romaszkan ze Stanisławowa, Stanish*,' 
Jędizejowicz z Jasionki, Adam Bal z Krosna, Mąryan Woy: 
Ciechowski z ut, Konstanty Kownacki ze Śwharzown 
Stanisław Niezabitowski z U herska, Stanisław Horodysk 
z Krogulca, Emil Michałowski z Tarnopola, Francissek ja  
runtovłski z Twierdzy, Zygmunt Lityński z Siemikowiec 
Stanisław Honorat Homolacs z Węgier, Stanisław Wołko 
wieki z Dydniowa.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczegc
wyszły następujące książki

S y g m u n t f t  W a s i l e w k i e f o :
NOW Y KO N RAD  (Rozbiór „W yzwolenia" vWyspiań 

skiego). Lwów 1903 , K 1 *2 0 .
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902  

str. 160. K. 1 *50.
Ś l a d a m i  Mi c k i e w i c z a . Szkice i przyczynki do dzie

jów romantyzmu. Lwów 1 905 , Str. 3 0 0 . K. 3*60 
O D  ROM ANTYKÓW  D O  KASPROW ICZA. Study;

i szkice literackie. Lwów 1 9 07 . str. 4 7 5 . K. 5*50 
Skład główny w księgarni H Aftenberga w e Lwuwit 

D o nabycia w Administiacyi Słow a Polskiego.

M ateryały do program u polityki n aro aow ej w Galicyi

I.

I  sprawie reformy gminy wiejskie,
DW IE K O N FFR E N C Y E .

(Przemówienia pp. • Beka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana, Rawity-uawrońskiego, Głąbińskicgo, Panka, Piero- 
żynskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńr,kie­

go, Scnatzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).
—  C ena k or. 1*20. —

Odpowiedzialny red ak to r: jó ; :e f  Z iem biński.
Z drukarni „Słowa P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego

Nakładem dpółkl wydawniczej we Lw ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcc


